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Pieśni Ofiarne. 


Do Ciebie, Danie, poprzez mtot i błedy 
Mołam: podcinaj mego serca pędy! 


į moc mi, abym na dzień tutaj frótki 
Siosł w świetle moje radości i smuri! 


Daj mac mi, aby miłość moja mocno 
Stancła służbą na ziemi owocną! 

Daj moc, bym dole przygarniał sierotą 
J nigdy Polan nie gigt pried prztmocz. 
J moc dej, abym, pełniąc tutaj Polej, 
poddał moc moja z miłością Twej woli. 


Rabindranath Tagore. 
Spolszcył Józef Jontowsti, 


Szczęście rodzinne. 
Ef, 6 


To wyrażenie „w Pany“ NE Kii „podobne stale powe 
tara się w tym ustępie listu cpostolsticqo. Watazuje ono, 
na czem polega szczęśliwe i prawidłowe ycie rodzinne. 
sunfi mięozy człontami jednej rodziny powinny być uśw 
ne i ożywione obecnością niewidzialną Tego, Ftóry powicdzia 

„Wto jem jest ą wami po wsąystkie Oni aż do słończe 
Świata” (uw. Mat. 28 w, 20.). Siec małzontowie, wiłując 
w Chrystusie, jatładają swe ognisEo domowe. Niech 
wychowują w Chrystusie, © one niech Bag uległe swym 
rodzicom. Śiech w Chrystusie zgoda panuje wsród rod 
stwa. tlicch w Chrystusie panowie i słudzy, żyjąc obot 
bic. starają się być pomoc jedni drugim, pomnąc o nade 
lejnem uszanowaniu i poświęceniu, Gdyby Chrystus był juwe 
sie 3 nami i wszędzie obecnym, znikłyby miemiłe sta 
ba ustaliłaby się i wszyscy członłowie rodiny pracowaliby 
dla dobra otółu i Eażdego 3 osobna. Wielti makars Doffe 
mann pizedstawik na jednym ze swych obrajów Panc Jensa 
uświęcająceo Swoją obeenością zajście rodjinie. oby to 
wąniosłe pojęcie życia rodzinnego osiągniętem zostało w Paje 
dym domu chrześcijańskim 


Polacy w Niemczech i Iliemcy 
w polsce. 5) 
Wszystkie słavgj, ftóre Potskie Towanystwa Sytolne 
podaja do mlady, nie dają rezultatów. MÓładze Fam za 
najwiaroqodniejszym świadectwom i fattom najocjywists: 
Ten system nauczania trwa już sześć lat, w czasie tych s 
ciu lat jaden 3 nauczycieli nie zażądał jeszcze innego podręe 
mila prócj abecadła. nne podręczniti, jak elementarze o 
rajtowe, czytanki dla Dzieci, proponowane przej polstie To- 


stwa Szkolne były zawsze odrzucane. By 
tdalne uaucjanie polskicgo, rodzice narazali 
J x 1 niebiezpieczetstuwa, mystiwszy je — nic agystali wł 

A gleci swoje 
E szłoła nica 


na pieóladowania moje jeszce 
miecta Eształci wolnega obywate Oto jaf Riemey 
szanują fonstytucje, Ftórą sobie sami dali! W prowincji 
qranicznej, w sztołach państwowych niema zupełnie nauti 
polstjego jężyła. tat samo zresztą jab i we wsjystPich proz 
wincjach czysto niemiectich, ftóre jedwał, jsE to [uż widzieliśmy 
mują dość liczebnie silne nmicj ci polstic. 

Dorny Slas? jest w lepszych watunEach. Prócz ton- 
stytucji wejmcvstiej otacza go opicłą touwencja genewsta. 
Treść tej Konwencji jest bardo uspatfcjająca. Wrtyfuł 66 
brzmi: „rząd niemiecfi zobowiąjuj nać  wszysttim 
obywatelom bez rożnicy pochodzenia, lęg narodowości, 
i, pełną obronę ich życia i swobód. Mutytuł 67,2 ustaa 
nawie, je „wszyscy obywatele mają prawo taf w życiu pry- 
watnem, jaE i publicznem qłosić tażbą religię, lub ideje, ftóra 
nie sprzeciwia się porządkowi i dobrym obyczajom*, Artykuł 85 
przewiduje, że „ua terytorcjum plebi scytowym w części nies 
mieckiej — obywatele miemicecy, w c: i polskiej — obywae 
tele polscy sę tówii wobec prawa ti torjystają bez rojnicy 
narodawoś yta, lub religii 3 praw równych obywateli“. 
miodzieliśmy [uj powyjej, je te „świstti papieru“ nie priez 
sąfodyiły Niemcom do wycugowania języta polatiedo 3 sadów 
i urzędów na Górnym Śląsku, jal równiez nie ptzesztobziły 
rozmaitym Orgeschom w prześladowaniu i zupełną beztawe 
nościę ludności polstiej, W życiu szt: 
pod uwage obchość Pomi a Eigi £ 
nietylko liczną, nle i cener ó 
tilla taży powstanie i zada 
niemieckim zdecydowano 
voślolwict. po pertvattacjać 
żył 24 staty początkowe polskie na Górnym 
liczba ta jest niewystarczająca, to przynajmniej zdawałoby się. 
ic można żądać, aby te 24 szłały były prawdjiweni sztołami. 

Siestety tat nic jest. Stauczyciele mianowani przej rząd 
sami nic znają polslieqo fa literacficgo i uczą w narżeczu, 
ttóte nie jest ani polstim, ani niemiecfim języtiem. Riema 
semincrjum dla nanczycieli, w ftótym ci mogliby sie sami 
uczyć, wytwalififowenych nauczycieli 3 Polski sie nie spro= 
wadja, istnieje tylko sześć tomisyj sztolnych, złozonych 3 roz 
Diców, Etóriy mogliby sie przełonać, czy nauka ich Dzieci nie 
cst szaleństwem. lub męczeństwem Jato — wbrew życze= 
niom ludności polstiej, ttóra cyciałaby, by RAG niemiecki 
wytładany 6 godin w tygodniu i by świadectwa ułończenia 
stoly byłyby wydane w dwóch jeżytach — języć niemiechi 
ąupctnie nie jest wytladany, a świadectwa wydawane sq tylko 
po polstu. W ten sposób nauczanie polstie osięqa l po: 
owójny: Jiecto, niczego nie nauczywszy się w stole, straciło 
aas, słońcjywsjy ją, zamtneło sobie raz na zawsze drogę do 


osy dość bolesne © 


schomcom 
dawać przynajmniej, je się robi 
ch bez tońca rgd niemiecki założ 
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jetiejlolmie: Parjery; pozostaje mu tylfo najprosztsja praca 
reczna. Artyfuty liberalne rozmaitych Fonstytucyj zostaną 
jetem zmienione w jedno więcej narzędzie zemsty niemiectiej 
nab tażdym, fto śmie się do polsłości przyinawać, 

p. Calonder wysoti komisarz Bornego; Sląsta 
Eigi farobów,zbadawszy osobiście sytuacje, przeto 
jest sttaszna i obiecał — w miare mojności — zaradzić stemu. 
Sie potrzebujemy mówić o polstich szlotach średnich w Kieme 
czech. Tych niema wcale. Szłolniatwo prywatne polstie, 
organizowane przej Tow. Stolne. walczy  niegliczonemi trud- 
mościami, Mimo to zorganizowało juj Billa sztół; polsta 
sątołę w Dlsztynie 3 trzema nauczycielami Ola osób powyjej 
lat 18-stu, 6 sztółet na powiśłu dla dzieci ponizej lat 7=miu, 
13 sąEół począttowich w Berlinie, 1 w Wroctawiu, 1 w Lipe 
stu, 4 w Dreznie, 6 w Westfalji, 6 w Radrenji, nie wlicza- 
jąc w to Pursów i odczytów pozasztolnych, Etóre są moje 
najmięcej rozwinięte, gdyż uczęszczanie do państwowych szPół 
w KRiemczech obowiajztowe, Podania o załozenie pole 
stiego gimnazjum prywatnego zostały odrzucone, Jest oczy- 
wistem, je wysitki polskich Tow. ŚSztolnych natrafiają na 
szalone utrudnienie wnoszone przej nienawiść i złą wole 
Niemców. Trudności te są znacznie więtsze w prowincjach 
graniczących 3 polsta, nij w śrobdłowych ieh Zachodnich 
fiemczech. Reasumując wsjystto wyżej powiedziane o pos 
łożenii polatów w Siemczech, których jest tam blisło dwa 
miljony, mamy wszelłie prawo mówić, je polat jest tam 
pacjasem, pozbawionym praw lubzEich, obywatelstieh i nas 
rodowych. 


Spis ludności w Polsce 3 1921 r. nie jest jeszcze 3ue 
pełnie tozseqredowany. Kiczba Miemcóm ustalona jest tylio 
dla Pomona, Pojnaństiedo. dawnego Sląsta austyjackiego 
i wojewóbitwa tratowstieqo. Dla innysh prowiicyj musimy 
się zadowolnić przyblijonemi obliczeniami. M0edług spisu 
ludności 3 1921 r, mamy: ua pomorzu („Eorytarz polsti", 
lewy brzeg Wisły) 172.300 SMiemców, czyli 18,5%/, odólu 
Imoności, w poznaństfim 328.700 fiemców czyli 16,5°/ ogółu 
ludności, w dawnym Śląstu austrjackim 29.000 Niemców 
czyli 20,3%/, ogółu ludności, w województwie Eratomsfim 
9.500, Siemców. Spis ludności 3 1897 v. robiony za pano: 
mania tosyjstieqo ustalał w byłej Rongresówce liczbę Rieme 
ców na 404.000. Dziś prawdopodobnie tę liczbę podnieść 
nałcży bo 500.600. W Galicji Wschodniej | na Wołyniu są 
pozatem tolonje niemieckie, zlogone otoło 20.000 osób. Ra 
Bornym Sląstu Ppolstim jest Foto 280.000 Niemców, 


Gazeta Mazursta 


Rr. 26. 


Kiczba fiemcówizamiesztującycych w Polsce będzie zatem: 


Pomorze 172.300 
poznaństie. . 328.700 
Górny Sląst. M 280.000 
dawny ŚłąsE austrjaci . 29.000 
województwo tratowstic, 9.000 
Galicja Wschodnia, Wołyń . 20.000 
dawna Rongresówia . 500.000 


Dqółem 

Czyli w ofrąqłej liczbie 1.350.000. 

Ponieważ mema prawie zupełnie emigracji robotnifów" 
niemieckicp do Polsti, ludność ta stładałą się prawie wy- 
łącznie 3 obywateli polskich. pod wzqlędem socjalnym Iud- 
ność nmiemiecta w Polsce stłądą się 3 wszystkich Elas, jedna? 
3 ptzewadę niepropotcjonalnie wysofą w stosimku do innych 
narodowości, burżuczji. Wielcy właściciele ziemscy, fabrys 
Panci wielcy i mali, banfieczy, Tupcy, inżynierowie, doftorzy, 
adbwotaci, są bardzo liczni wśród tej ludności w stosintu 
do chłopów i robotnitów, chociaż i ci chłopi są 3amożni, 
a robotnicy wyfwalifitowani, Jednem słowem, jest to Iud- 
ność bogata. 

Prycy cigg 19:ego stulecia emigracja niemiecta do Polski 
była dobrowolna, powstały wtedy dwa duje centeg — miasta. 
£óbj i Biclsf. W pierwszej połowie 19aego wielu liczne 
folonie rolne niemieckie osiedliły się w całej zachodniej Pole 
sce, W dwóch ostatnich dziesiątkach 19:ego wictu emigracja 
niemiecta ustałaby. ale włąśnie wtedy rząd prusti sztucznie 
ją ojywił Plan tządu polegał na rozdzieleniu etnograficmego 
polstiego terytocjum linjami totonij niemicetich. na rozszerzaniu 
tych klinij na opanowaniu odcintów słabszych, 

(D: © n.) Prof. Jerzy Rutnatowsfi. 


. 1.384.500 


Mazursta pieśń ludowa. 
Smutne moje scree, co mi za radę dasz, 
Którego ja tocham, tego niemam teraz. 


Gzyli on poszedł 3 tym ciemnym obłofiem, 
To ja go nie ujtzę mojem smębiem otiem. 


M cjylić go wzieli żedlarzje 14 morze, 
Co go moje serce obalić nic może. 


AM eli go wiatry w polu zostały, 
yli inne Eochanti jechać mu niedały? 


ZZA, 


u Bitwa pod Gannenbergiem. 
Mtywet 3 powieści Śenryta Sientiewicza „Krsyjacy”. 

— Ważnych nowiu niema — odpowiedział Belfenstein — 
ale są szłody. Dzicz popaliła osady pod Raqnetą i miasteczta 
przy mych zamtach. 

— W Bogu nadzieja, że jedna wiella bitwa złamie ich 
złość i zatwardjiałość — odparl Mistry, 

J to rzetłszy, podniósł oczy w göre, a usta jego porus 
sąały się przej chwile modlitwą, Prora odmawiał za pomas 
dzenie wojst zatonnych. 

poczem utat na polskich rycetzy i ezett: 

— To są wysłańcy Eróla polstiedo: tycerj , Maszłowic, 
rycerz 3 Taczewa i rycerz 3 Boqdrńca, ttórzy 3 nami dla wy- 
miany jeńców przybyli, Siechaj fomtur zamiowy wsFaże im dos 
ścinne tomnaty i podejmie ich i ugości, jito przystało, 

Ma te słowa braciastycetje poczęli spogłąDać z cictawo» 
ścią na wysłamiifów, a zwłaszeja na Powale 3 Taczewn, ftórce 
go imię, jato słynnego zapaśnita. było nieltórym znane. Tych 
jaś, tówzy nie słyszeli o jego czynach na dworze burgunoztim, 
estim i tratowstim, przejmowała podziwem jego ogromna 
postawa i jego ogier bojowy, tal yczajnej wielkości, że 
bywalcom, ttórzy 3a młodych lat zwłcdzili ziemię Swiętą i Egipt, 
przypomniał wielbłąby i słonie. 

Ruu poznało tej Zbyszta, ttóry swego czasu potytał 
się w szyantach w Malborgu, i ci witali qo dość uprzejmie, 
pamiętając, je potçiny i mający wielfą wjiętość w jatonie 
brat Mistrzów, Urich von Jungingen, otazywał mu szczerą 
przyjażń i przychylność, Kajmniej zwracał uwagi i podziwu 
ten, Ptóry w niedalekiej już przyszłości miał być najstrasąliw= 
siym pogromca jatonu, to jest Zyndram 3 Masątowic, alboz 
wiem, qdy jzsiadł z Ponia wydawał się 3 powodu swej niez 
awytiej Erępości i wysotich ramion prawie qavbatym. Ras 
ąbyt dłuqie jego ręce i pałąfowate nogi budziły nśmiech w twas 


rzach młodszych braci. Jeden 3 Nich, znany Frotofilnit, przys 
stąpił nawct do niego. cheac mu przymówić, ale spojrjawszy 
w ody pana 3 Masztowic, stracił jatoś ochotę i obszcdł 
m milczeniu. 

Tymczasem tomtut zamtowy zabrat gości i powiódł ich 
j sobą. Weszli naprzód na niewielki dziedziniec, na Etórym 
prócz szłoły, starego lamusa i warsztatu siodlarstiedo, znaje 
dowału się taplica Sw. Mikolaja poczem przą most Mitotaja 
sti wfroczyli na właściwe Przedzamcze. Romtur prowadził ich 
przez niejąti cejas wsród potęinych murów, btonionych tu 
i ówdzie wniejszemi i więfszemi basztami, Zyndram 3 Maszlowic 
pilnie przypatrywał się wszystkiemu, przewodnił jaś. nawet 
nie japytywany, chętnie pofazywał rozmaite budynti, jatby 
mu 3alejało włąśnie na tem, aby qoście przypatrzyłi się wsąv= 
sttiemu jal najdoklaoniej. 

— Ten ofrutny gmach, Etóry Wasze Miłoście widjicie 
pried sobą, po lewej rece — mówił — to nasze stajnie. 
Ubodzyśmy mnisi, 2 przecie ludzie mówią, je qozieindziej | ry- 
cerze ta? nie miesztają, jat u nas fonie, 

— Rie pomawiają was ludzie o ubóstwo — odrzctł 
powała — ale coś tu musi być więcej prócz stajni, bo gmach 
otrutnia wysofi, a Poni przecie po schodach nie sprowadzają. 

— Rad stajnią, Etóra jest w dole i w ttórej czterysta 
tomi się mieści — rzetł fomtur zamtowy — są śpicbtze & w nich 
boja choćby na dziesięć lat. Sie przyjdjie tu nigdy do abięs 
aenia, ale Gdyby przyszło, to qłobem nas nie wezmą. 

To rzetłszy, zwrócił. w prawo i mów przez most mięs 
byy basztą Sw. Wawrzyńca a basztą Pancerną wwiódł ich na 
inny Dziedziniec olbrzymi, leżący w samym środfu podzameja. 

— jwaście, Wasze Ałoście — tzekł Niemiec — że to 
mszystto, co fu północy widzicie, jaffolwie? ja łastą bożą 
Boją nie do zdobycia, jest tylfo „Dorburq” — i utwicrdzeniem. 
nie moje się porównać ani że średniem zamtiem, bo Itórego 
Mas prowadzę, ant tembardziej 3 Wysotim. d 
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Wystawa w Grudziądzu. 


W obecności P, Prezydenta Rzeczypospolitej i ministrów 
PP. Tyszki, Janickiego i Klarnera nastąpiło otwarcie Pierw- 
szej Pomorskiej Wystawy Rolnictwa ı Przemysłu w Gru- 
dziądzu. Wystawa składa się z 58 pawilonów. Podzielona 
jest na pięć działów, obejmujących leśniatwo, przemysł fa- 
btyczny, przemysł rzemieślniczy, kulturę i sztukę. 

Wystawa pomorska przedstawia się imponująco. Na 
specjalnym obszernym ı pięknym terenie rozmieszczono eks- 
panaty działu przemysłowo-rolniczego. Zwracają uwagę 
piękne okazy koni, bydła rogałego, owiec, drobiu, gołębi 
W gmachu państwowej szkoły budowy maszyn ułokowano 
dział kultury i sztuki, przemysłu ludowego i szkolnictwa za- 
wodowego. W gmachu szkoły Królowej Jadwigi rzemiosło, 
malarztwo i rzeźba rozbiły swe estystyczne namioty, Pro 
gram otwarcia wysławy przewidywał: nabożeństwo, na któ- 
rem obecny był Pan Prezydent Wojciechowski, który o go- 
dzinie 12-tej w południe otworzył Wystawę. Po sniadaniu 
Prezydent otworzył działy wystawy w gmach: O godzi- 
nie 19,30 Komitet Wystawy wydał na cześć Prezydenta 
Śniadame w restauracji wystawowej. O godzinie 21-ej przed 
stawienie galowe. C 30 raut u prezydenta miasta Włodka 
w salach Tivoli. Miasto przybrało wygląd świąteczny. Domy 
dekorowane girlandami, kwieciem, godłami państwowemi, 
herbami Pomorza oraz flagami. Na wystawę zjechało się 
bardzo dużo osób, a przewidziany był zjazd bardzo wielki, 
Organizacja wystawy wzorowa. Każdy przyjezdy wszędzie 
i o wszystkim jest dobrze poinformowany. 

Podczas  bankietu urzędowego -z GI otwarcia 
wystawy pomorskiej, p. prezydent Rzeczypospolitej wygło- 
sił następujące przemówienie: 

„Znając wasze zamiłowanie pracy i umiejętność orga- 
nizowania się, nie wątpiłem, że ta pierwsza wystawa po- 
morska, która miała zobrazować wasze wysiłki oraz rozwój 
łotnictwa i przemysłu wypadnie dobrze. Muszę jednakże 
przyznać, że oczekiwania moje znacznie zostały przekroczo- 
ne przez rzeczywistość, jaką mi daliście, Istotnie, należy tę 
wystawę nazwać nietylko pierwszą, ale 1 pierwszorzędną. 
<hciałbym, aby jak najwięcej obywateli Rzeczypospolitej, 
którzy w tym czasie zwiedzają Polskę, skierowało swe kroki 
tutaj, do Grudziądza, w ceiu poznania, jak cenną dzielnicą 
jesi Pomorze, jak Pomorze dzielnie pracuje i organizuje 
się umiejętnie. 


Š SJatoj oddzielna fosa t oddzielny zwodny mostbziciiły 
Sredni zame? od Djiedzińca i dopiero w bramie zamtowej, 
ttóra leżała jnacjnie wyżej, rycerze, obróciwszy się z porada 
fomtuta, jeszcze raj mogli objąć oczyma cały ów olbrzymi 
łwadrat, zwany podjamizem, Emach tam wznosił się przy 
gmachu, tat, ii wydawało się Żyndramowi, iz widzi przed 
sobą całe miasto. Były tam nieprzebtane zapasy dtiewa ułożo» 
ne w sąychty tal wielkie, ja domy, sEłady Pul Eamiennych. trys 
czące, natształt piramid, cmentarze, lazatety, magazyny: Nieco 
3 bofu, wedle lcjacego w śrobtu stawu, czerwieniały potężne 
mury „templu“, to jest wielkiego maqazynu 3 jadalnią Ola 
majemnitów i czeladzi. Pod północnym wałem widac było 
imie stajnie dla tont rycerstiech i dla wyborowych mistizowe 
stich, Wzdłuż mtynówtt wznosiły się toszary dle qiermtów 
i wojst najemnych, a po przeciwległej stronie czmorobotu 
wiesztania dla przeróżnych zawiadowców i uwzędnifów zaton- 
nych — mów shady, spichuje, piefarnie, szatnie, ludwisarnie, 
niezmiecwy arsenał czyli Rarwan, wiczienia, stara pusztarnia, 
tajoy gmach 2% niezłomny i obronny, że w Exżóym mojna się 
było moina tat, jaf w osobnej twierdzy, à wszystło otoczone 
murem i gromad qrojnych baszt, ja murem fosy, 3a Tosa 
wieńcem olbrzymich palisao, za Etóremi dopiero, na zachód, 
toczył jółte fale Rogat, na północ i wschód błyszczała toń 
ogromnego stawu. a od południa stercjały silniej jeszcze 
umocnione jamt: Śtedni i Wysofi. 
Bniazdo strasjne, od ttóreqo biła nieubłactana potgta, 
i w ttótym słupiły się Owiec najwiętsze znane wówczas m Świee 
cie siły: sita duchowna i siła miecza Rto oparł się jednej, 
tego polruszyki druga. Rto podniósł przeciw nim tatmię, na 
na tego trzy? powstał we wszysttich Prajach chrześcijaństich, 
je przeciw Rezyżowi je podnosi. 
| J wnet rycerstwo zbiegło się ze wszystkich stron na 
pomoc. niazdo też coito się wiecznie czemieślniczym i zbroje 
nym [udem i wrzało w niem ciągle, ja? w ulu. Przed gmacha- 


Kilkakrotnie w przemówieniach swoich wspominaliście 
o pewnem niepokoju, jakie w was wywołały pogłoski o re- 
wizji naszych granic zachodnich Widzę, że ten niepokój 
nie zmniejszył waszej chęci i zdolności do pracy, lecz, prze- 
ciwnie, zdwoił jedną z największych waszych zalet, t. j. 
energję. Aczkolwiek podkreślacie tę wielką zaletę waszą, że 
liczycie przedewszystkiem na siebie samych, to muszę jed- 
nakże przypomnieć, że sprawa Pomorza nie jest wyłącznie 
sprawą tylko waszą Sprawa Pomorza jest sprawą Polski 
całej, sprawą jej egzystencji i żaden rząd. żaden sejm, żaden 
prezydent Rzeczypospolitej nie dopuści do tego, aby przed- 
stawiciele Polski zasiadali do stołu, mającego za przedmiot 
obrad rewizję naszych granic 

Nie jest to tylko moje osobiste przekonanie 
was utrwalić w przekonaniu, że takie jest uczucie 
ski, Te nieszczęsne chwile dalekiej przeszłości naszej, kiedy 
lekceważyliśmy sprawę morskiego wy! „ już się nigdy 
nie powłórzą. Dziś jest to tak powszechnie zrozumiane, że 
w kołach odpowiedzialnych pogłoski te niepokoju nie wywo- 
łują. Niepokój może górować tylko w sercach ludzi, którzy 
żyją dniem dzisiejszym, lecz każdy, kto patrzy w przyszłość, 
nie może mieć żadnej wątpliwości, iż Polska jest niepodziel- 
na, a Pomorze jest jej nieodłączną częścią » wszyscy Pola- 
cy staną jak jeden mąż w obronie całości Rzeczypospolitej 
oraz przynależności Pomorza do Polski. 

To przekonanie niech wzmocni tych, którzy oddawali 
się zwątpieniu i zapewni im spokój duchowy przy pracy. Nikt 
w Polsce nie będzie handlował ziemią polską, tembardziej, 
gdy ona prowadzi do morza. 

Zachęcając was nadał do takiego pozytywnego trakto- 
wania sprawy, ażeby na zdwojone wysiłki wroga odpowiadać 
zdwojoną pracą — jeszcze raz wznoszę toast: Niech żyje, 
niech rozwija się Pomorze na chwałę Polski!" 

Mowę p. prezydenta wysłuchano w skupieniu i podzię- 
kowano za nią serdeczną owacją. 


Chcę 
j Pol- 


Sprawy polityczne. 
polsta. Odbyfo się wspólne posiedzenie Eomisji 
sejmowych starbowej i budżetowej. na Ftórem p. prejes rady 
ministrów Wt. Śrabsti wygłosił obszerne expose o aPtual= 
nej sytuacji dospodarczej państwa. 3). premier podEreślit na 
wstępie, że nasza sytuacja starbowa jest niezwytle pomyślne. 
Trzy pierwsze miesiące robu sq zwytle nujcięjsze, aleśmy je 


mi, w przejściach, przy bramach, w warsztatach — wszędzie 
panował ruch, ja? na jarmartu, Echo roznosiło odgłos "mł 
tów i dłut Erzesających famiemie fule, bu e młynów i deps 
tatów, rzenie Toni, sączęt zbroi i otęża, diwięf trąb i piszcjae 
tet, nawoływania i vozla. Na owych dziedzińcach słyszałeś 
wszystfie mowy świata i mogłeś napotkać żolnietjy ze wszye 
stich narodów: więc miechybnych lucznitów anqielstich, Etóż 
ny o sto trotów przeszywali golębia, uwiązanego na maszcie, 
a ttórych groty przebiicły pancerze taf łatwo, jat sutno, 
i strasznych sąwajcarstich piechurów, walejących dwuręcie 
nymi mieczami, i mężnych, choć niepomiastowanych w jedle 
i napoju Duńczytów, | stłonnych zarówno do śmiechu, ja 
swudy tycenzy francustich, i malomówną, à dumna szlachtę 
biszpaństą, i świetnych rytenjy włostich, najbieglejszych fecht 
mistrzów, przybranych w jedwabie, afsamity, a na wojnę 
w nieztomne zbroje, kowane w Wenecji, Medjolanie i Eloren: 
cji, — i cyceczy burqunckich, i $ryjów, i wreszcie Niemców 
jt wszystkich ziem miemiectich, Wtęciły się między nimi „białe 
płaszcze”, jato gospodarze i zwierzebnicy. „Mieja petna złota”, 
a ściślej; osobna izba zbubowana na Wysofim zamłu, obot 
miesztania Mistrza, napełnionu ob dołu do dóry pieniędzmi 
i sztabami 3} drogocennego metalu, pozwalała Zatonowi na 
godne podejmowanie „gości”, również jaf na zaciągi najemne= 
do żołócctwa, ttóve wysyłano stąd na wyprawy I do wszys 
sttich zamfów, do tozporiądzenia wójtów, starostów i fom: 
tutów. Cat to ; siłą miecza | z siłą duchowną Fojarzyło się 
tu niezmicyne bogactwo, a zarazem żelazny łab, ttóry, tubo 
toglużnior już po prowincjach prze: zbytnią ufność i upojenie 
się własną potęga, tujymał się jeszcze w samym Malborgu 
mocą dawnego przyzwyczajenia. Monarchowie przybywali tu 
nietylEo walczyć ; podany lub pożyczać pieniędzy, lecz i uczyć 
się sztuki rygdzenia, rycerze — uczyć się stufi wojennej. 
W całym bowiem świecie niłt nie umiał tat uądjić i wojoz 
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przebyli dosyć szczęśliwie. Maj, czerwiec naleją do miesięcy 
pomyślnych, 10 lipcu natomiast i w sierpniu będziemy muys 
sicli oszczędzać, a dopiero we wrześniu będziemy moqli pójść 
więłszem tempem. Dalej przedstawił p. premier wysiłki rządu 
dla ożywienia życia gospodarczego traju i podnióst wzrost 
oszczędności. Pozyczła amerytaństa pizetazana została Bane 
towi gospodarstwa trajoweqgo, Ptóry znaczną cześć zarezere 
wował na fundus; budowlany, a częściowa przcfajana zosta» 
ła min. folei. tRówiąc o naszym bilansie handlowym, p. pre- 
mjer podniósł, je jest on bardzo zły, a pociągnął on za sobą 
odpływ walut 3 Bantu polstiego, 

W jatończeniu p. prezes Grabsfi podfreślił, ij nie jes 
steśmy w wojnie efonomicznej 3 tiemcami, ale będziemy bros 
nili swego gospodarczego interesu. 

RKicmcy. Gabinet Rzeszy po naradzie nad odpowie: 
dzia ftancustą w sprawie pattu qwarancyjnego doszedł jedno: 
myślnie do przełonania, je proponowana przez notę francus 
stg dyskusje, powinna być wirótce podjęta. gb niemiecti, 
łtóry powitałby również 3 zadowoleniem Dojście do sutłu 
rofowań, mogących doprowadjić bo sTutecznedo zabczpiecjee 
nia pofoju, będzie obstawał nadal przy celu Niemiec, ftórym 
jest osiągnięcie prawdiiweto pofoju przez ultad qwatancyjny, 
zawarty na podstawie wzajemności, 

$rcncja W sprawie rofowań bandlowych frans 
custosniemiectich minister banbdlu oświadczył, że ponieważ 
Giemcy zażnacjyły, ia propozycje francuskie są dla nich nie 
do przyjęcia, gabinet feaneusti 3aqdał sformułowania na piśc 
mie ostatecznych propozycyj niemiectic. Ostatnia odpowiedi 
radu Rzeszy zawiera wyłącjnie nowe jądania i nie mówi nic 
o ostatnich ustępstwach, ua jafie zgodzili się delequci niemiece 
cv. Wobec tego — zafońcjył minister — postanowiliśmy 
domagać się ujęcia tych ustępstw na piśmie. 

Rosja. W ostatniem swem przemówieniu, wyqłoszoż 
nem w uniwersytecie fomunistycynym, fattyczny wod; partji 
fomunistycznej Stalin poruszył Pwestje nurtowania puqdów 
narodowych i nawet nacjonalistycjnych w łonie pattji fomu- 
nistycznej. M0śród pizewódców tej partji, ja! przyznaje Staż 
lin, po objęciu władzy w wielfiem państwie, daje się zauwa: 
jyć „zbyt narodowy“ stosunek bo zagadnień polityti zagranicz 
nej. Wielu Fomunistów przestaje uwająć Rosję za bojownita 
idei proletarjatu mszechświatowego i ttattują ją jało pańe 
stwo posiaDajace swe właśne zadania i cele w połityce między: 
narodowej, ttóre muszą sobie podporjądłować intetesy iunych 
narodów i państw. Objaw ten daje się zwłaszcza zauważyć 
w stosumfu do polityti azjatyckiej sowietów i wielu fomunie 
stów zastanawia się powajnie nad tem, czy niebyłoby lepiej, 
zamiast rewolucjonijować luby azjatyckie i wywoływać tam 
nowe niebezpieczenstwo bla całego świata, dojść bo porogu: 
mienia 3 wieltiemi mocarstwami i Porzystając ze sprzyjających 
waruntów, podzielić strefy wpływów w Azji. Xównież odiy- 
wają się wątpliwości co do celowości wtrzymywania pr}ya 
miesza } Niemcami i popierania dążeń niemieckich, Etóre utrud= 
niają pozycję Rosji sowieckiej w stosuntu do państw ententy. 

Marotto, Wojsła ftancusFfic uwolniły posterunti 
pod Duebomerine i Babsooich w otolicy Teroual, przeciw 
działając pozanitaniu nieprzyjaciela m rejonie Cissy. Mszysttie 
atali riffenów, stierowane przeciw Taza zostały odparte, 
Sieprzyjaciel odrzucony został do swych miejsc wypadowych. 

— Rada dyreltorjatu ujnała wszystkie decyzje rzeczos 
znawców francusto-blszpaństich w sprawie Marotta. 


RZECZY CIEKAWE. 

Pomnik kowala, Czesi z okazji 100-letniej rocznicy 
„ruchadła*, urządzili w Pradze wspaniały obchód ku czci 
konstruktorów tego pługa, braci Veverha. Prof. Biedrzycki, 
największy w Polsce znawca maszyn i narzędzi rolniczych, 
pisze z tej racjj w „Gazecie Rolniczej", że bracia Veverha 
zrobih ten błąd, iż nie wyodrębnili lemiesza. Tymczasem 
polscy kowale w okolicy Wrześnt zbudowali podobny pług 
z lemieszem oddzielnym. Pługi wrzesińskie były (i jeszcze 
są) bardzo używane, jednakże nikt nie pomyśli, by uczcić 
naszych polskich kowali, 

Jak we Francji starają się o przyrost ludności. Jak 
wiadorno we Francji od dłuższego czasu stale zmniejsza 
się liczba ludności. Aby zaradzić złemu w kiłku miastach 
francuskich postanowiono wypłacać premię rodzicom, posiada- 
jącym większą ilość dzieci. Pomiędzy innemi rada miasta 
Angers powzięła obecnie uchwałę, by wszystkim małżeń- 
stwom, mieszkającym w'Angers, posiadającym już po dwoje 


dzieci, jeśli w przeciągu najbliższych dwunastu miesięcy 
powiększą rodzinę swą o trzecie dziecko, wypłacać specjal- 
ną wielką premję po 25.000 franków. Zdaje się, że nie po- 
winno zabraknąć chętnych do otrzymania tak pokaźnej, 
sumki pieniędzy. 

Nadzwyczajny dar jasnowidzenia. „Petit Parisien* 
donosi, że tamtejsze koła spirytystyczne poruszone są nie- 
zwykłemi zdolnościami p. Ottona Kahna, rodem z Niemiec. 
Kahn odgaduje dosłowny tekst zasłonionych przed jego 
oczyma rękopisów. Ostatnia produkował się na zebraniu, 
w którem uczestniczyli między innemi Barthou i Loucher. 
Dwadzieścia osób było proszonych przez p. Kahna o napi- 
Sanie długich kartek, które następnie, złożone na osiem części, 
każdy trzymał w ręku, Zapowiedź, że p. Kahn odczyła te 
wszystkie kartki, niedotykając nawet papieru ręką, wywoła- 
ła ironiczne uśmiechy na twarzy wielu uczestników. Sarkazm 
ten jednak musiał ustąpić z chwilą, gdy Kahn będąc pod- 
czas pisania kartek nieobecnym na sali, wróciwszy, począł 
odczytywać wszystkie kartki po kolei, wymieniając każdor 
razowo attora danej kartki 

Barthou namówił jedną z obecnych na sali pań do 
napisania zmyślonega listu miłosnego do znanej osobistości 
politycznej. Gdy Kahn podszedł do owej damy trzymającej 
bilecik w zaciśniętej ręce rzekł: „Proszę spalić ten list", 
Gdy papier doszczętnie się spalił, Kahn wskazując na p. Bart- 
hou powiedział: „Ten pan, który podyktował pani ów spa- 
lony list, potwierdzić może, że go powtarzam bez omyłki". 
I wyrecytował momentalnie całe miłosne oświadczyny ku 
wielkiemu zdumieniu i zabawie obecnych. 

Niezwykły gość nad Dunajem. Stolica Austrji miała 
w tych dniach sensację niebywałą. Nad modry Dunaj przy- 
była znakomitość.. W kawiarniach na Ringu, przez który 
miał przejeżdżać znakomity gość, tłok niebywały za obec- 
nych cichych czasów. Setki oczu wpatrują się w ulicę... 
Nareszcie szmer przechodzi przez tłum: jedzie, jedzieł 
Ukazuje się samochód, zatrzymuje się przed jednem z ho- 
teli. Z samochodu wysiada dwóch panów... W kawiarniach 
okolicznych rozlega sę okrzyk: „to oni“... Któż jest ten 
„0n*, oczekiwany przez tysiące Wiedeńczyków? To małpa— 
Sam, której towarzyszy jej impresario... Gości wychodzą- 
cych na werandę kawiarni hotelowej, wita szpaler kelnerów, 
szwajcarów, piccolów. Goście siadają przy stoliku. Wy- 
rasta natychmiast przy nich „ober“ i czeka na rozkazy 
z głębokiem szacunkiem tak, jakby miał przed sobą conaj- 
mniej Rockefellera lub króla sjamskiego. 

— „Co pan rozkażej* — pyta impresaria. 

— „Soda whisky* — brzmi odpowiedź, 

— „Czy i dla pana?” — pyta kelner, 
w stranę.. Sama. 

— „Tak* — odpowiada impresarjo. 

Sam siedzi spokojnie, „głowa“ jego zaledwie sterczy 
ponad stolikiem, prawa ręka w białej rękawiczce na stoliku, 
a lewa w kieszeni. Sam z ciekawością ogląda Wiedeńczy- 
ków i od czasu do czasu pytające spojrzenie jego pada na 
impresarja. Sam nie wie, dlaczego się wszyscy na niego 
patrzą. Siedząca obok Wsedenka mizdrzy się wyraźnie do 
gościa-małpy, nie zachowując nieodzownego pozoru, przy- 
jętego w stosunkach „wiecznie kobiecego“ względem „wiecz- 
nie męskiego", Za chwilę przynoszą woda whisky. Sam 
pije drobnemi haustami. Impresarjo odzywa się doń po raz 
pierwszy. 

— „A co, gorąco przyjacielu?“ 

Sam kiwa głową, wyciąga z kieszęni kraciastą chustkę 
i wachluje się nią. Impresarjo wyciąga papierośnicę i czę- 
stuje nią Sama, który zupełnie normalnie, choć nieco prze- 
sadnie, z ostrożnością zapala papierosa, z wyraźną rozkoszą... 
zaciąga się. Fotograf za pozwoleniem impresarja szykuje 
się do zdjęcia przy magnezjum. Sam niespodziewanie ziewa 
mocno, ku uciesze zgromadzonych gapiów. Kiedy błysnęła 
światło, Sam z wyciem zeskakuje z krzesła i przyciska się 
do swego opiekuna. Uspokojony dżentelmen małpi, zapo- 
minając o fraku, zaczyna łowić na sobie pchły. Impresatjo 
usiłuje go zasłonić gazetą. Ale to nie pomaga, łapy i zęby 
Sama są w robocie, sięgając ogona. Uwagi igesty opieku- 
na nie skutkują: 

— „Pie, czy można się tak zachowywać w towarzys- 
twie* — mówi guwerner, a Sam miną odpowiada: 

— „Jestem małpa i nie małpiego nie jest mi obce“. 

Za chwilę do stolika przeciska się przez tłum ktoś 
i podaje Samowi pomarańczę. 
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— „Przyjmij Pan od bezrobetnego kolegi* — mówi 
nieznajomy, jak się okazuje, aktor bez posady. 

Sam chwyta podarunek w obie łapy, wącha, nadgryza, 
patrzy pytająco na impresarja, Ściąga rękawiczkę i obiera 
pomarańczę. Za chwilę tłum ciągnie do stolika gościa. 
czwororękiego z pomarańczami, bananami, cukierkami, 

Impresacjo z trudem broni swego pupila od niebez- 
piecznej uprzejmości Wiedeńczyków... 

Sam jest najpopularniejszym cudzoziemcem w Wiedniu. 
Walczą o niego wszyscy dyrektorowie teatrów i variete's 
Pobyt gościa afrykańskiego zasłomł Wiedeńczykom zupełnie 
widok na Genewę, gdzie przecież mówi się właśnie o Wied- 
niu i jego szerokiej okolicy, stanowiących obecnie państwo 
związkowe austrjackie. 

Jak przyleciał i odleciał Amundsen. 

Fakt szczęśliwego powrotu śmiałego podróżnika 
Amundsena, który podjął się tak „nieproduktywnego' 
eksperymentu jak „wycieczka'areoplanem do bieguna 
północnego, wywołał w całym świecie żywe zadowolenie. 
Brak przez dłuższy czas wiadomości o jego ekspedycji 
komenowany był z niepokojem i już ten i ów szykował 
wyprawę ratunkową jak np. Amerykanin Mac Milan, gdy 
nagłe Amundsen, cały i zdrów, zjawił się na Spitzbergu. 
Przybył on do tego samego niemal punktu, z którego wy- 
ruszył wczesnym rankiem 2l-go maja br, na dwóch 
aeroplanach, skonstruowanych we włoskich warsztatach 
w Pizie, z zamiarem przebycia na nich „drobnostki“ 710 
mil, dzielących go od bieguna. Kazdy samolot niósł trzech 
ludzi, Pierwszy kierował sam Amundsen, drugim znany 
lotnik-inżynier amerykański Mr. Lincoln Gełsworth. 
W każdym aparacie umieszczono wystarczającą na 24 
godziny ilość benzyny, pozatem posiadali podróżnicy sa- 
nie, namiot, łódź składaną z napojonego smołą, nieprze- 
makalnego płótna oraz zapas żywności na miesiąc. Po- 
goda początkowo sprzyjała lotnikom, potem jednak zmie- 
niła się, co przy braku wiadomości dało powód do licz- 
nych obaw. W ślad za lotnikami wyruszył też należący 
do wyprawy statek „Hobby“ i dotarł tak daleko na pół- 
noc, jak mu na to pozwalały lody w towarzystwie drugiego 
statku „Farma“. Amundsen obliczył, że lot do bieguna 
nie powinien trwać dłużej nad 7 do 8 godzin. Nie polegał 
on jednak jedynie na swych aeroplanach. Przeciwnie, 
przewidział, że w razie wypadku będzie musiał część pod- 
rózy odbyć pieszo. W takim razie, rzecz prosta, podróż 
przeciągnełaby się znacznie. Jedni przepowiadali, że 
Amundsen wróci za rok, inni znawcy okalie podbieguna- 
wych dowodzili, że prawdopodobnie nie wróci wcale. 

Nie dziwnego, że wiadomość o powrocie dzielnego 
badacza przyjęta była przedewszystkiem ze zdumieniem, 
a gdy wysłał on z Spitzbergu pierwszą swą lakoniczną 
depeszę: „Mam się dobrze”, cały świat odetchnął 
z ulgą. 

Na piwa do Kanady. W kanadyjskiej prowincji Onta- 
rio, sąsiadującej ze Stanami Zjednoczonemi, weszło w ży- 
cie prawo zezwalające na sprzedaz publiczną piwa, zawie- 
rającego 4 procent alkoholu. 

Okoliczność ta wystarczyła, aby w ciągu dni ostat- 
nich zaczęła się z amerykańskich miast pogranicznych, 
jak Detroit lub Buffalo, pozbawionych zupełnie trunków 
alkoholowych, istna wędrówka narodów na piwo do Ka- 
nady. 

Wszystkie promy parowe, krążące po kanale, szero- 
kości pół mili ang., a oddzielających Detroit od miasta 
kanadyjskieka Windsor, przepełnione teraz bywają. stale 
przez spragnionych amerykan, na słynnym zaś moście, 
wiszącym nad rzeką Niagara, panuje taki ścisk samocho- 
dów, dążących z Buffalo do miasta kanadyjskiego, Lon- 
don, że czasem godzinami samochody nie mogą posunąć 
się naprzód. 

Ale pograniczne miasta kanadyjskie przygotowały 
się godnie na przyjęcie spodziewanych gości amerykań- 
skich. Sprowadzona tysiące antałków piwa, a kto mógł, 
ten wykupywał pozwolenie na założenie piwiarni. W sa- 
mem miasteczku Windsor złożono z górą 500 padań 
o takie pozwolenia, w niektórych piwiarniach urządzono 
bufety długości 150 stóp dla wyszynku piwa, miasta zaś 
przedstawiają widok wprost odświętny. W hotelach 
wreszcie i restauracjach spragnieni amerykanie płacili 


mieszkańcom miejscowym nawet znaczne sumy za od- 
stąpienie stołu, przy którym mogliby spożyć obiad z pi- 
wem. 

Zresztą stosunki takie panują też na pograniczu 
meksykańskiem, jak w Tia Juana, niedaleko San-Diego 
w Kalifornji lub w Juarez, przedzielonem tylko mostem 
na rzece Rio Grande od El Paso w Teksasie. Trzeba zaś 
dodać, że w stosunkach Stanów Zjednoczonych z Kanadą 
i Meksykiem nieznane są paszporty, jaka rzecz ograni- 
czająca swobody obywatelskie. 


Wesele. 


A jak my się rozhulali, 

To zajedziem j ze dalej! 

Jak się ostro puścim z góry, 

To zajedziem na Mazury! 

Na Mazurach sławne gody: 
Przygryź chleba, popij wody, 
Przygryź chleba razowego, 
Popij zdroju krynicznego! 

Od zapiecka do zapiecka, 

Idzie droga mazowiecka; 

Od komina do komina, 

Na skrzypeczkach Jaś wyrzyna! 
Równem polem granie leci, 
Wyszły na próg że wsi dzieci; 
Równem polem, niskim gajem, 
— Kasię dzisiaj za mąż dajem! — 

A któraż to panna młoda? * 

— Buzia u niej jak jagoda, 

Gorset cudnie wyszywany, 

Wianek rutą przewijany. 

A i któryż to pan młody? 
— Ustąp z drogi Nie mąć wody! 
Trzos skórzany, ręka w biodra, 
A u czapy wstążka modra! 

Na basetli Roch przygrywa. 

Sliczna druchna cienko śpiewa, 

Klaszczą swatki i z paradą 

Drabiniastym wozem jadą, 
Przyjechali przede wrota, 
Witała ich strzecha zlota, 
Złota strzecha, dach słomiany, 
Wybiełone cudnie ściany. 

Nade drzwiami z jodły wiecha, 

Mile gościom się uśmiecha, 

A z komina dym już wali: 

Zaraz będą barszcz dawali! 

A witajcież goście mili, 

Coście do nas tu przybyli! 

Zabawcież się mało wiele... 

— jak wesele, to wesele! M. Konopnicka, 


6 fraju i ze świata. 

Warszawa, Dn. 21 czerwca otwarty został pod 
protełtoratem p. prezydenta Wojciechowstizga międzynato= 
dowy Rongres Rolniczy, ua ttóry przybyli przedstawiciele 
wsżysttich państw świata, między innymi czechosłowacki 
minister Hodja, austrjacii minister Bucher, prezes tomisji 
stałej Fonqtesów, marti; de Doquć i wielu innych. Obraz 
bomano na temat Ożwignięcia rolnictwa przy zastosowaniu 
nauti do rolnictwa. Ronqrcs udał się świetnie, a uczestnicy 
wynieśli bostonałe wrażenie o Polsce t Warszawie, 

Ddolanów, Jeneralna wizytacja dofonana przej 
duchowiekstwo unijne na całym odciniu naszym wypadła 
dostonale. Dbbyła sie ona w języłu polstim, co jest wielt 
zasługą szanowanego powszechnie czcigodnego Ls. superinten: 
denta Klawittett, 

W Rępnie po referacie o wizytacji, opracowanymi 
przezts. supr. Vogta w tłomaczeniu polstiem przej ts, Daloschte 
ptiyśnano, je «safe rcligji ewenqelickiej w sztołach polsto 
ewanqelictich stoi ną należytym poziomie. Dbradowano nad 
podrecznitami do religii. Uchmalono zaprowadzić naute tone 
firmaeji w języtu polstim. Obrady prowadził w duch poe 
jednawmczym superintendent Rlawitter w języtu polstim. 


408 NEGO 


110 „Gazeta Mazutsta Rr. 27—28. 


Poznan, W dniach 27 — 29 czerwca odbył się tu >ląstu, poset Baczewsti ponownie usiłował yabraé qłos 
l 3jaz0 Związtu Polstiego Tow. i jborów ewangelictich w pań: dia przeciwstawienia sie temu zarjutowi, prawica jednaÈ nie 
stwie Polstiem, rozpoczęty utoczystem nabożeństwem. 00: dopuściła go do głosu. 'Dystusja zatończyła się powzieciem 
prawionym przyeą Es. bistupa Burschego 3 Warszawy. Pos uchwały, według Etoxej utworzona ma być Bomisja złożona 
siedzenia odbyły się w uniwersytecie, w sali imienia wieltiedo 3; 99 człontów, dla spraw pogranicza wschodniego. 
filozofa Wiesątowskieqo. tWyqłoszono licze przemówienia ` Doroczewie wyborów ðo Sejmikó w. 
powitalne. Ka zjejdzie był obecny profesor umiwetsyrctu qm czerwcu v. b odbyć się miały wybory do scjmitów pros 
w radze Czeskiej, prof. Brinta. Referaty wydłosili: najprze= winejonalny Ra posiedzeniu sejmu prusfiego 3 13 b. m. przy- 
wielebniejszy Es. Bursche o połogeniu ewenqelitów w Potsce szło Bo dysfusji mad muiostiem o odroczenie teuminu mybo= 
m obecnej chwili, prezes fonsystosja warszawskiego, SĘDJIG giw do 1 listopada. Przy qłosowaniu wniostu głosowało 
sqdu najwyjsiego, Jalb Glas o stanie przwnym fościołów pysłów 264, 3 czego ja odroczeniem wyborów qłosowało 222 
ewanqelictich w polsce, prof. miwersytotu warszawsficgo posłów, przeciw 42 posłów. MDobee tego wybory do sej: 
WEN o 20: EPA ARR A ARE mitów prowincjonalnych odbędą się dopicto 1. listopada r. b. 
satuwy religijnej, fs, padca Rotula z Poznania o sztolnie ET 
ctwie polsfo<cwanqelictiem w województwie pojnanstim (Pre Di Smo à y SĘ Łobocia w tłemczech, Wedle 
kat pobeli Bow poletie, soyka re), statoma, oonęie ur ędowhyamieq say “Tole! pałwowyh 
c a s | ja RS WTO A 7 lA 
3 Peug TR, adna S EE ia o zam: do tońca czcuwca 14 warsztatów Polejowych ide 
Boa NAA aka i PA y EC domość ta wywołała w totach pracowiitów Folejowych wiete 
i porene RA Tara S NENESE SO EE lie i zrozumiałe zaniepofojenie. Jest to bowiem pocjąte! maz 
śtiego i FORN mego EB RA DE LE JE KI sawego zwalniania folejcrzy 3 pracy. 3 zachobu Niemiec dos 
i stows or} poda dy cienie pole "| AE E ANNY 
stości, ts. Manituis i p. radca Kifodem 3 powania mówili Papali e M RE CO ARE w 
EBU i ROC REM ORA IE. pracowały 3 wieltiemi strstami. W Dortnuno odbywają się 
pszel a Ostezeszowa o Toseicle polsło:egangelictin w zotywania w sprawie uniceuchomienia szeregu dalszych Eopalń, 
SUR linie tepunentowany pris przedstawicieli SiT 1 Na wsród robotnitów wzrasta 3 Tażbym onie. 
ER ga Mase Ty ASY Eat D 3% ŻA SAR Pochod psów. 90.000 właścicieli psow w Wice 
NEA ak R NN ROYA CHIN gdnło niedawno mectmg, protestujący przeciw zafajo=" 
ludu majurstiedo przemawiała p. redaltorfa Emilja Sufertowa ` g ESR p NE GZ ANTARE AR, 
A Pe i 5 o eiee DWI wprowadzania psów do tramwajów, co untemojliwia psom 
3 Warszawy. Powiat odolanowsti reprezentowali nauczyciele A, Ap, , A PORĘ NY? 
e A y (M i 4 5 i udawanie się 3e swymi panami na wyciecztł pozamiejskic. 
pp Mrozit, dnrmata i Keifer. Mice Depesze nadesłano Ne, $ ORA à 
3 Svancju D nji, Żolandji, i innych państw Młaścicicie psów. 3 pupilami na smyczy, przeszli w ogrom: 
5 $ anji, 5 R R ES ROSE PARTY 
Y żlałó postanowił rojolicje, mające mięczy tunemi na "im pochodzie przej miasto, b MOWIĄC E a E l a 
TANIA ER ceni NENA tarze na temat dziwacjnedo charattecru tego pochodu. Pomi: 
celu poczynienia starań celem wzbogacenia piśmiennictwa ` a h E Bor RERA 
iP Pe ; 5 mo przychylnej dła „psiego losu“ opinii. wyrajanej przez 
polso ewangelictiego oraz zwrócenie się do wiad; celem s pe Bia > są f $ f 
r z a ; ec STAŃ publiczność wicdeństą, zaryad tramwajów postanowił podobno 
wyjednania pozwolenia na pozostanie na ziemi ojczyste] tym tu fi a pSanym ata 
optantom, Ftóczy ptegną być lojalnymi i dobrymi obywate: trwać priy wyoanym zakazie- e " 4 
lami Sajjaśniejszej Rzeczypospolitej. , Alordets two po dezas mszy św, W miejsc 
wyi Wisły. Stutt rach ROB 6 mości Sari 75=lctni Mbańczył zaniorbował w Patedrze Pan 
F yi e SA y RAZA RE 5d nita tej fatedry w chwili, gdy Eunonit odprawiał msze Św. 
SDA ED OCENA I CES AWCE R AA Dowodem zbrodni miata być zemsta za odmówienie wsparcia. 
le podniosła sie barjo znacjnie, zalała nadbezejne Sprawca zbrodni aresztowany zostat. 


fi i wiosłi. pozrywała w wielu miejscach mosty. Szłoe Mrozy w Argentynie. Medentynę nawiedziła faz 
dy są bardjo mace. Wiad czynią wszystko co moż qa mna. W Bucnos=Mircs w ubiegłym tygodniu temz 
ina aby nie dopuścić ðo tatastrofy peratura spadła da 5 stopni. W wiedzielę ; rana qnales 


Wydalenie pastora niemiecticdo; Pol zono na ulicach miasta zwłoti trojga zmatzłych osób, W ine 
sti. p. Wojewoda pozuaństi Bniństi podpisat deret wydale: nych miastach Ma osób padło równiej ofiarą wrożu. 
nia z granic polsti pastora ewangietichHego w podwegicrtu Śmicttelność w Angliji. Według liczb. pode 
m pow. wtzesiństim, dr. Beuryfa Sebletya, ftóry jafo nie- mych prze, urząd statystyczny, liczbe wypadłów śmierci pod: 
miecti poddany był nietylko człontiem, ale i przewodniczącym niosła się w t. 3. w stosunłu do 19 W r. 1924 śmierz 
„Deutsebitmsbundu" na powiat wrzesiński. Cermin opusje telność wynosiła 12,2 na tysiąc, ilość jaś urodzeń m tym 
dzenia polsfi wyznaczył wojewoda do trzech miesięcy, samym robu spadła 3 20,1 do 18,6 na tysiac, 

3 ja ordonu Jle domów buduje się w Anglji? Sir Rins 

Dorny Słąst. W ciągu dysfusji w sejmie prus» gle Wood, podsetretar; stanu w ministerjum zdrowia, owi» 
tim nad Goriym Śląstiem niemiectim, podczas Płorej poset Oct, ij program budowy nowych domów daje bardzo Porzy= 
Simons (socjalista) mwstazał na to, że Polacy na polstim Sine wyniłi. (iezba domów budowanych w AUnglji w ciqgu 


Gornym Slasfu starają się przesztodzić tworzeniu szPół iaca przetcacza 12.000. Wobec tego należy sie spodzie 

mniejsjościowych, zabrał talje głos poseł polsti Baczuwski, i władze miejscowe Londynu i Liverpoolu będą mogły 

ftóremu pozwolono przemawiać przez 20 minut. prys qpić do zburzenia domów, w ttórych mieszania nie 
p. Saczewsfi powiedział między innemi: „Sjeżeli się juj otpowiadają waruntom bygieniejnym. 

tal żle powodzi niemicctiej ludności ua pograniczu, jaË to Morderstwo ża pomotą tewóolwercjw beze 


pizcostawieją rójni mówcy, to jaf się ma rzecz 3 Dolatam głośnych. Wielkie wrażenie wywołała w Ameryce jbros 
w tych obwodach? „Grenzschug* szalat puzeciwto polatom Dnia, popełniona ja pomocą bezqłośnych rewolwerów. LD ezaz 
na Gornym „tąstu. morbując starców i Dzieci. Zaledwie sie uroczystego śniadania, pod New Jorkiem. wtargnęła do 
niedawno aresjtowano obywatela połstiej narodowości ja to, sali trzech Lidji 3 zafryłemi twarzami i tillona strzałami 
je należał do zwiąjtu, Etócy tal zaszczytnie zajmował się poe 3 bezqłośnych rewolwerów położyli trupem dwu bantierów: 
śyebdnictwom pracy, pod zatzutem, że stowatyszenie to ma na Ginsberga i Jacobsona. 
celu fziconoczenie G©orneqo Śląsta (niepofój na prawicy), Uparta jona. Jani Murphy 3 Brooklinu dojyła 
Obecnie prowadji siç Dałej dawną polityty wzqlędem Por szczęśliwie wielu 104 lat, gdy spostrzegła naqle, że jej miłość 
latów, 3 tą tylfo różnicą, je w miejsce wywłaszcjania stos do męia znitła bez śladu. Wytoczyła wice makontowi proces 
suje się Dziś osiedlenie i zaden polak nie może uzystać prawa rozwodowy, motywując go „niedopasowaniem się charattetów* 
osiedlania się w Prusach. (%iepotój na prawiey,) Btotu Pan Murphy natomiast zawiadomił sędiiego. je na rozwód 
mo tej zbie usłyszał dr. Grzyntę, puzyjna chyba, je mówca siç nie zgadza i powołuje się ma trzydzieści Pilta wyroków 
ten 3 trudem tylEo utaił swoje pochodzenie słowiąństie i das odmownych, wydanych przez sędziego od rofu 1900, w Etó:* 
remnie pobfreślał swoją niemiechość. Tabe i wśród nacjoe rym poślubił swą żonę, juj tyle bowiem razy wytaczano mu 
nalistów dujo jest fuwi słowiaństiej, (Wrzawa na prawicy.) proces rozwodowy. Jat widać jednat, upór pani Murphy 
Polacy nie babją się wyrugowat ze swej ziemi. Tu spot- jest silniejszy, nii ydrowie i wiet, a cietpliwszy oò prawa, 
Tali się nasi przeciwnicy z opola, o Etóta roabiją się ich jatusy.* Wiecznie to samo... Znów zjawił się na świecie 
Po przemówieniu posła Wietzentena (niem. partja lub.), cjutodąiej, ttóry Bowodji, i; jest w stanie robić drogą przez 
ttóry zarzucał Polakom, je wywołali powstanie na Gornym mian chemicznych — czyste złoto. Jest nim -Japończył dr. 
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Ragosata, przezwany „japoństim iinstelnem*. Dortór Ra- 
qosafa rwierdzi, ij na najbliższym międzynarodowym foigre- 
sie badań nautowvch w Srutseli jademonstruje swój system 
wyrabiania złota + rtęci. 
Trzęsienie ziemi w 
spowodowane trięsieniem temi w 
są wielkich rozmiarów. Stosunkowo mała ilość zabitych ttus 
meczy się tem, je pierwsze tejęsienic ziemi odbyło się w qo: 
dzinach porannych, drugie jaś silniejsze trzęsienie, Etóce 
spowobowało zniszczenie, miało miejsce w 15 minut potem. 
Wiele pałaców miljonerów lejy w gruzach | — | 
— 5 Los Unqeles donoszą, że trzęsienie ziemi trwało 
w ciągu catego dnia. Wedtug dotychczasowych obliczeń, 
ogólne szłody wynoszą 30 milionów dolarów. | , 
Ratusrrofy otrętowe. W ujściu ryti św. 
Wawrzyńca parowiec Martoch najechał ua state bolowniczy, 
tróry zatonął 3 całą zało 
— parowiec Tus 
Śalitaxu na statet rybacki „Nex“. 
i tapitan statku. 


Ameryce  S3tody, 
Stanach jjednoczonych 


a nujcehuł w czasie mgły tolo 
utóngło 15 ludy załogi 


Znaczenie osiki dla ;przemysłu 
zapałczanego. 


W związku z projektowanem wprowadzeniem monopo- 
lu zapałczego, na naradach w sferach miarodajnych była 
i jest omawiana sprawa drzewa osikowego w Polsce, jako 
surowca do wyrobu zapałek. Należy sobie uprzytomnić, 
jakie kraje europejskie drzewo osikowe posiadają, a rów- 
nież jakie gatunki drzewa poza osiką używane są za- 
stępczo przy wyrobie zapałek. Głownem i największem 
źródłem osiki, nie tylko przed wojną, lecz i obecnie, jest 
bezwzględnie Rosja. Osika nigdzie nie tworzy lasów czy- 
sto osikowych, lecz rośnie pomiędzy innemi gatunkami 
drzew tak, że stan osiki w poszczególnych krajach stoi 
w prostym stosunku do zalesionych przestrzeni tych 
krajów. Ogólny drzewostan Rosji obecnej jest obliczony 
na 1,840,000 km. kw., drzewostan Polskitylko na. 81,000 
km. kw. Rosja posiada dla eksploatacji osiki warunki 
specjalnie pomyślne ze względu na tani spław do miejsc 
użytkowania lub przystani eksportowych. Stosunki poli- 
tyczne w Rosji uniemożliwiały dotąd wyzyskania tego 
głównego źródła osiki. W ostatnich czasach wywóz osiki 
z Rosji już częściowo rozpoczął się i być może należy się 
liczyć z możliwością pełnego rozwoju wywozu tego su- 
rowca z Rosji w przeciągu krótkiego czasu Finlandja 
posiada również bogate zapasy osiki, które w znacznych 
ilościach wywozi, eksplotując przeważnie okołice rzek 
spławnych. Ilość osiki w Finlandji jest trzykrotnie większa. 
niż w Polsce. Ogólna przestrzeń lasów wynosi tam 240,000 
km”. Zapas osiki w Szwecji jest dzisiaj znacznie większy 
osiki od Polski. Drzewostan Szwecji wynosi około 220,000 
km”, Zapas osiki w Szwecji pest dzisiaj znacznie większy 
niż przed kilkunastu łaty, gdyż tam prowadzi się racjo- 
nalną gospodarkę leśną, a osika jest eksploatowana przez 
specjalnie utworzoną w tym celu wzorową organizację, 
która po blisko 10-letniej procy doprowadziła do tego, że 
tamtejsze fabryki zapałek nie będą odczuwały w przy- 
Bzłości braku surowca. Drzewo osikowe w wieku 30—35 
lat osiąga swój wiek rębności. Jeżeli w tym wieku jest 
ścinane, puszcza w wielkiej ilości odrośla, które znów 
w następnym okresie 30-35 lat stają się zdatnemi dla 
celów przemysłowych Drzewo osikowe, nie ścięte w tym 
wieku, murszeje i staje się nieużytecznem, jako materjał 
przemysłowy; pozostawione na pniu, drzewo takie nie 
wydaje już nowych pędów. Przemysł zapałczany w Niem- 
czech przeważnie wyrabia zapałki z topoli, która znajduje 
się w dość znacznej ilości na miejscu i kalkuluje się 
tanio; osikę przemysł ten sprowadza w niewielkiej ilości. 
Niemcy dotychczas zapałek nie wywoziły zupełnie, acz- 
kolwiek posiadają najtańsze chemikalja, które w większej 
mierze wpływają na koszt produkcji zapałek, aniżeli 
drzewo. Relgijskie fabryki zapałek, a przynajmniej prze- 
waża icl część, mają możność zaopatrywać się w drzewo 
topolowe, bardzo tania i nie ustępujące prawie osikowe- 
mu przy wyrobie zapałek. Poza tem, wobec tanich che- 
lkalij. oraz robocizny, można napewno stwierdzić, że 


zapałki, obecnie produkowane w Belgji, kalkulują się naj- 
taniej. 

daechostowacle drzewo do wyrobu zapałek przeważ- 
nie importuje; w Słowacji jednak, jedna z największych 
tabryk, rozporządzająca dużemi kapitałami, potrafiła na 
miejscu zorganizować eksploatację drzewa osikowega na 
racjonalnych podstawach, jakkolwiek drzewostan tam 
nie jest wielki. Austrja, ze względów walutowych, posia- 
da stosunkowa tani surowiec i tanią robociznę. Zapałki 
wyrabia wyłącznie prawie z drzewa świerkowego. Litwa 
posiada osikę, lecz zapałek wywozić nie jest w stanie. 
Estonja i Łotwa posiadają również osikę, zapałek jednak 
wyważą bardzo mało. Oprócz materjałów drzewnych, 
w różnych krajach do wyrobu pudełek do zapałek i do 
wyrobu zapałek używany jest karton, Z wyjątkiem Anglji, 
wszędzie surowiec do wyrobu zapałek obecnie jest tańszy, 
niz w Polsce, gdyż polski przemysł zapałczany wszystkie 
prawie chemikalja, oraz częściowo papier, zmuszony jest 
prowadzić z zagranicy. Znaczne ilości osiki, znajdujące 
się zdala od środków komunikacyjnych, pozostają pra- 
wie nienaruszalne, a więc murszeją, stają się nieużytecz- 
nemi i nie puszczają nowych pędów. Główną przyczyną 
tego stanu rzeczy jest, oczywiście, brak kapitałów. 

Aby stworzyć racjonalną gospodarkę osikową 
i eksploatację osiki w Polsce, należy powołać do życia. 
organizację, opartą na dużych kapitałach. W przeciwnym. 
razie stale będziemy narażeni na to, że fabryki krajowe 
zmuszone będą przerywać pracę z powodu braku osiki, 
co nie jest wykluczone w roku bieżącym z powodu nie- 
sprzyjającej zimy; w takich warunkach pozatem ceny 
drzewa osikowego stale podlegają dużym wahaniom. 

Co sie tyczy produnkcji zapałek, konsumcji krajowej 
i możliwości eksportu, staraliśmy się sprawę tę oświetlić 
w artykule, zamieszczonym w „Przeglądzie Gospodar- 
czym“ Nr. 24 z dnia 15 grudnia r ub. Dzisiaj nie jeste- 
śmy w stanie wytrzymać konkurencji zagranicznej i nie 
tylko niema mowy i wywozie, lecz coraz uporczywiej ry- 
nek nasz zalewany jest przez towar zagraniczny; coraz 
więcej nadchodzi transportów zapałek czeskich i austry- 
jackich. Równocześnie ze wzrostem kosztów produkcji 
zapałek w Polsce, ceny tego artykułu na rynkach zagra- 
nicznych stale spadają. W latach 1922 i 1923 zapałki 
sprzedawane były po cenie wyżej pięciu funtów angiel- 
skich za skrzynię 50-grosową e. i. f. Londyn, w roku 
bieżącymi nadchodzi tam masa towaru po cenie niżej 
czterech funtów za takąż skrzynie c. i. f. Londyn. Obec- 
nie więc nasz przemysł zapałczany musi toczyć walkę 
o rynek własny, a uratować go może tylko gruntowna 
reorganizacja zakupów surowców, zabezpieczająca ich 
należytą i równomierną dostawą do fabryk. Dokonać tego 
może tylko organizacja o dużych kapitałach, któraby 
mogła postawić fabryki na wysokim poziomie technicz- 
nym oraz zaangażować odpowiednie kpitały da racjonal- 
nego eksploatowania drzewa osikowego, zakupując więk- 
sze obszary leśne, znajdujące się dalej od Iróg komuni- 
kacyjnych, i przeprowadzając kolejki, umożliwiające 
zwózkę drzewa do głównych arteryj komunikacyjnych. 
Najbardziej celowem byłoby, aby, już istniejące, organi- 
zacje drzewne zainteresowały się tą sprawą i wspólnie, 
z mogącą powstać w przeyszłości, organizacją przemysłu 
zapałczanego, podjęły racjonalną eksploatację drzewosta- 
nów, położonych w miejscowościach dalszych, a przez to 
dzisiaj prawie niedostępnych, 


Od NReoafcji. 


Zwracamy się bo wszystłich S3anownych prenumeratos 
rów naszej gazety, azeby zechcieli wpłacić zaległą prenumerae 
tę, a talje wpłacić prenumeratę za Ewavtał III. Sależność 
stładać najlepiej w nejbliiszym urzędzie pocztowym na Ponto 
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Poradnif gospodarsti. 


Sposób'zujycia niedojrzałych jabłef na 
*otii pomidta. Jabtta niedojrzałe, Eróre przed czasem 
3 drzew spadają, rzadko fiedy 3 pożytkiem zuięwamy; zostają 
one albo pod drzewem i gnii tub- sie niemi świnie spasa. 
W obydwóch razach postepujemy nieprattycjnie. Jabtta takie 
nie mają dla świń wicle wartości, pojostawiając je zaś pod 
drzewami, siłodzimy sobie o tyle, tj tobałi znajdujące sie 
w spadłym owocu, wytształeaję się na zupełne owady, Ftóve 
w nastepnym rotu w więfsąej i zbie owoc niszczą, WO mies 
batneqdo casu robione doświadczenia, celem użycia 3 pojyte 
tiem miedojt: ałych jabłek, PCA wres H 
teva i 3 niedojrzałych owoców torzyść a przes 
je na powidła, sol i t, p. pożyteczne RENE wy 


roby. _ 
5o? j jabłck robi się w nastepuj 


i pozbiez 
EJ avannie. 


rawsży jabłfa 3 pod Drzew, myje sie je tu 
pocnem nie strując ich wcałe, fraje w Paw 
dotłanie miejsca ztobaczałc i środek, goie sie ziatnta znajde 
ja. Po ufońezeniu tego tłcdzie sie jabita w fociel lub pole 
wany garnet, nalewa wodą o tyle, aby jabłfn przytryła i gos 
tuje sie, Gdy już należycie ugotowane, wystawia się Focieł, 
aby masa nieco ostygła, poczem ją sie, | ciepłą, lewa 
w płucierny worek, ficowy lub jtanelowy fil trsjci 
w sito włosiane, włojywszy w nie popezcdnio cjyst 
lową szmatę. Sol powinien sam wolno ariete 
zatem masy mięszać lub dusić. Gdy juj Ę 
wlewa sig go napowrót do fociołta, pie mniej więcej na 
litr sofu ćwierć funta cutru i gotuje 16 minut zbiceajac saue 
mowiny. Nastepnie zlewa się w poprzednia ogrzane, czyste 
butelti, zafortuje starannie i lafujc. WO ten sposób pry 
bzony sof trzyma się w chłodnym miejscu Iata całe i jest 
nadłwyczaj smaczny. 

powidła 3 jablet. Pozostałą w wortu lub w filtrze masę 
fładzie się w sito włosiane i dobrze przeciera, w ten sposób 
najlepsza esencja przejdzie przez sito, a pozostanę tylo hue 
piny i jiaenta. Jeżeli masa Przy tej czynności stałą się ja 
sucha, natychmiast trzeba ją nieco qotującą wa: ożcieńczyć, 
pocjem dodaje się trochę culru i stawia do ognia, ciągle 
mieszajęc i gotuje tat długo, Dopółi powibla mie zatmą 
prystać, Wienczas się szybło fociołct 3 ognia sbejmuje 
1 lewa powidła w qatnti, wypłufene poprzednio tynfturą 
salicylową. (5 gramów salicyłu na 50 gramów altobolu). 
Ma powidła Eładzie się powyjszą tynEturą napojoną bibułę, 
ma to żaś pergaminowy papier i zawiąjuje się garnki. po- 
midła w ten sposób zrobione odinaczają się mybotnym sma- 
liem i bez obawy, aby się zepsuty, “moina je rob trzymać. 
Ralcży je zatem Dopiero w zimie i na wiosnę, Ficby jabłfa 
są juj trudne, ujywać. W Pońcu wypada jeszcze nadmienić, 
ij na powidła najlepiej nadają sie jabita jesienne, Ptóre 
wcale nie potrzebują być dojnyałe. Jm tozmaitsze i lepsze 
gatunfi, tem smacjniejszy sot i powidła. Jabłię zimowe 
mogą również w ten sposób być wyrabiane, lecz dopiero 
w paźbziernitu lub listopadzie 
Wstrzymanie się picia podczas upea 
łów, Robotnicy w polu, a mianowicie jniwiawje mstęży 
mują się często od picia wody z obawy zbyt silnego pocenia 
się. Jest to obawa płonna, a moje być przyczyną m nych 
chorób i przypadłości. Prez wicilie upały ulatnia e $ ciga 
ta wiele płynów, a brat ich powoduje uczucie pragnienia, 
Gdybyśmy na to upomnienie się natury nie wajali i zadnych 
płynów mu nie dostarczali, wtenczas ttanli za bardzo by wy: 
schły, przej co zamiana ciała wielce mogłaby ucietpieć. 
W czasie wieltich upałów moga tej z tej przyczyny łatwa 
porajenia słonecjne nastąpić, Chcąc 4% uchronić ob zbytu 
niego pocenia się, tujeba najpierw usunąć przyczyny, Etóremi 
sztucznie pragnienie wywołujemy. Wedlug t. Walsera, 
wiele się poci, tto je dużo m gesa, ponieważ mięso Wylwarye 
wiele niepeawiofowych rojłładjin, Etóre ciało statu sie poź 
tem wyrzucać, oraz dujo gazów Storo się 345 ma prade 
nienie, trzeba pić, lec} — 3 wnicrtowaniem i to najlepiej 
wode, do trórej domiesjać można sofu cytrynowego, wiśs 
niowtdo, jejynoweqo, malinowedo, lub teg napój 3 Emiatu li- 
powego itp. Sapaje, zawierajace w sobie altobol, piwo, 
wina, wódfi, są w czasie upałów szczeqólnie szEodliwe. 


azurs 


~ 
Ke. 27—28. 


Wesoly facit. 


Przed ślubem. 
Gospodarz do syna, ftóry ma się żenić: 
diewezynie, Ftó 


So co, synu, 
musz pojąć za jong?“ * 
j obejrzał bydło, Ftóre ona 


reinar się tej 


ma Das tać w pós 
porównanie 
to ja, sąsiedzie, mam mojej córce dać 
dwa razy tyle, ile ty swemu synowi na wiano? 
Ba, mój Milolaju, bo wół przecież juz sam przej 
się więcej wart od Fozy. 
ftauczyctek— Dlaczego wode morsta jest stona? 
- czeń; Bo m niej ayie duż d 
Zandarm=G oburzeniem do włóczęgi, ioącego obok): 
Jet ten drab znowu dziś wytląda, wstyd prawdzie 
wy chodzie 3 tym obdaytusem. 
WŁ q a: fito, no, panie iandarmie, 3 panem 
to też niewielti ponor, 
małego miaśte 
Macieju! wstawaj! pali 


— Dlaczego 


iść, 


Zola: 


s U nas! W don 
A tegbit jui trębacz na alarm? 
Dotad jeszcze nie. 
(odwracajge sie na Łójfu 

af zatrąbi — daj mi znać 

Słowo—to wiatr 

„Słowo to wigte“ — mówi stare p 

— Oj, gdyby to była prawda, powiada pewien gose 

Ptóry miał bardzo gadatliwa ione, — toby moja toz 

acala wszystfie wiatrałi na śmiecie. 

usptawicedliwił a si 

— Marysiu, zagniatasz chleb, nie umywszy 

— b, prosze pani, przecicj to chleb EGZOWY. 

sztol c. 


Jona: 
Mai: 
Żona: 


do ściany) Sto, to 


sobie rat? 


Nauczyciel: Dlaczego przychodzisz ix późno do stoly? 
Wiojtct: Bo byłem potrzebny ojcu. 
Rauczyciel: Dlaczego ? 


TWojtef: Bo mi wytezcpat stóre, 
Dacigła się. 

— Panna Katarzyna powinuaby wyjść 36 stolarza. 

— A to dlaczego? 

— 5eby pannie Ratazzynie trochę języta sbeblował, 

— Tat? a pan Walenty powinien ste ożenić z bedna: 
ówna, żeby panu Walentemu piątą Flepfe do glowy wpras 
wita, bo jej panu brat. 

stasi iektacy 

— M to dopiero śmiałość, tať ostro dzwonić. 

— Proszę wiedmożnego pana, ale ja myślałem, je paz 
na niema w domi, 


Gielda. 


Ra giełdzie zbojowej w Were 


Nyneł zbożowy, 
szewie płęcono w òn. 4 lipca za 100 Pilo — żyto pos 
motskie i pojnaństie gwarant, 84,75 zł. pszenica tone 
qeczowa 41. — szenie awicltopolstai pomorsta 40—4]. 
jęczmiech browarny wieltop, 3]1— 32.— Gasola biała 50— 
Maluchy trzepałowe 23.00. Owies pomorstl | wieliopolsfi 
82,50. Mata żytnia 57.—Otreby żytnie 22.00, pszenne 22,50. 

Wynet pieniężny. Ra giełdzie warszawstiej płacono 
w dniu 5 lipca za dolara 518/2 3łŁ za angielsfi funt 
ssterling 24,76. 


„Bazcta Mazursta* i „Kowiny* pisma, po. 
święcone sprawom ludu cwuuzelictiego, wychodzą co nież 
dziele. Prenumerata Fosztuje miesięcznie 60 qdroszy, ża przes 
stanie do domu 10 qe. razem 70 qr. co wynost twartalnie 2 qts 


prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty — Redafcja. 
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